
J N r ;  8 7 %  _________

„ m m * -  R e f o r m ? ”  w y c h o d z i  & & «  r a s ®  d z h n & l &
>RE^LrMEi?ATA li'Y N O Ś l:

w  Krakowie...............................
z o dnoszen iem  do donso .

w  A u s tro -  W ę g r z e c h ....................
2 je d n o ra z . p rzesy łk a  poczt.
z  d w u ra z ....................................

w  P a ń s tw ie  nic-inieckiem  . . . . 
w  in n jc h  p a ń s tw a c h

? re n u ir ,e ra tę  og łoszen ie  ( in se ra ty )  o p ra sz a  się  n a a sy ią ć  w p ro s t do A d m in is tra c ji  „N aw sj 
'  ' t R e D rm y "  w  K rek o w ie  -  N r. racn , pocz. K a ły  oszczędności 857 .134 .

R e u d  iiy i:  ul. Ja t it lionska 10. A d m in is tr a c ja :  ul. św , Aeny 3. —  T e le fo r  R edakcy i 41. A dm i- 
jń stfŁ c/ i > < 1, d la  .ozm ów  zam iejcC ow ych 1572, —  R ękopisów  n a d sy ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw raca .

We Lwowie s p iz e d a i  num erów  po 14 l ia łe iz y : w B iu rz e  d z ien n ik ó w  S. SuKołowSkiego, 
u lic a  T rzec ie j/o  M aja 1. 5 i w  B iu rze  P ła tw a , u lic a  K a ro la  L u d w ik a  0,

C en a  k u m e r u  1 4  im le r z y .

i r a w ó w ,  W t o a - e l t  S i e r p n i a  I S I S . m . & h  r a m

racznis pałrgcznle kwartalnie miesięcznie
72 K -  h 36 K -  a 18 K — h 6 K  — h
« o „ - „ 4°  ■ -  „ 20 „ -  „ 1 a S

80 , 40 „ a o „ - „ 7 , - ,
90 4» „ 22 „ 50„ 7 5 0 ,
W 24 „ — „ 8 » r

120 „ -  , *0 „ 30 „ i o „ - „

« Y U 4 N 1 £  P 4 F O L U M 1 C Y # E

P i > e n t u i i a d t > a t ę  p r z y j n i u j ą :
\  K

z a m ie js c o w i:  A d m in is t r a c ja  „N ow ej R e fo rm y 0 1 w sz y s tk ie  t r z ę d y  p o o ito w e ; n j | « j l w ^  
A d m in is t r a c ja  „N ow ej R efo rm y '1. — G łów na t r a / ik a  w  R y n a s  — A j e n c j a  J .  
i  A . Salom oiluw t-j, u l. S zczep a ń sk i 9. —  B iuro  d i e n n ik ó w  I f .  H u p e iy c u , u l. J a p i jU ń a w ł

T ra f ik a  w S u k ie n n ic a c h .

iT j
.Gall*

Z am ie jsco w ą  p re n u m e ra tę  I og łoszen ia  (in 6 e ra ty )  p rz y jm u ją : w e Lw ow ie: B iu ra  udę ti 
A . B u c h b ta b , u l ic a  K a ro la  L u d w ik a  1. 2 1 ; —  S. S oko łow sk ', n u o s  T r iy c i e jo  M aje 
W Ja ro s ła w iu :  J  S o sz y u s ia . —  W Tarnow ie M R o A a c h  —  W W iedniu: I e m a £ i <  
sc h m ie d  (sp rz e d a ż  o d d z ie ln y ch  n u m e ró w ), I., W o llz e ile  t ;  —  M. Da& ee Ń achf.; jo . s e i n e w  
A  V og ler ( ta k ż e  w  H a m b u rg u , F ra n k fu rc ie  n . M.. B e rlin ie , L ip sk u , B a z i .» i i W ro c ła w iu ) ; -y  
R . M csse jta k ż e  w B e .lin ie , H a m b u rg u . M onacn ium  i N o r^m o eraze ); —  f ł .  S ch a lek  ( w o iłz e u s j,-* ' 

w P a ry ż u  Pocie iA M u tu e le  a e  R u b lic itó . A L o re tte , d i r e c .e a r ,  R a e  R o fig o m o n i 14.

Fałąoznikl do „Nowej B «form y“ (prospekty, cyrku larze, ogłoszeniu, itp.) przyjm uje się  po oeaifl 
2  koi. od 100 sgz, d la  zam iejscow ych , a  1 kor, od 100 eg z. d la  m iejscow ych preiium eratordlr

Poprawiony traktat brzeski
^  (T e le fo n  e n ’) .

,V-(- “ Wiedeń,, 27 sierpnia.
?X. Fr. P:es=e<r dtóaosi z  Berlina:

.  .-iBoutsc-be StiminieiK Jonosrzą, że poseł do 
padamontu niem ieckiego 3tLra&emMt,nri udz:oltł 
ipępylnych wyjafoweń i-o do nowego traktatu nie- 
ijptuecko-rosjjskiego. Poseł Shreseimalnjn ufrzy- 

laitje, że w aJteg  niowego tri kia tu Rosya będzie 
o  ty le ponowinie skonsolidowaną, że  Niem cy  
Sprzeciwiają się  twoizenin nowych państw z 
obszarów dawnej k o sy i oprocz państw, które 
dotąd zostały utworzone. N ow y fcrsukitiąjt rożwią 
®uje ostatecznie jkfw«*tyę bałty,clifą.

(T  e le fo n em ),

W iedeń, 27 sierpnia.
*SaiU  donosi iz Burłioa.
laYtossiadhe ż  fcg.« dioiaosi z Wnoalwwila: Pod- 

fizaa ostatnich kjomforoiiicyj u wiiodkjattiiuleirza 
Playera te iprztóstawńcielarni sferatninajcłtw] pada- 
k  Elitarnych loimujwiatao rówii.ioż sprawę zacho 
unich granic Polski. BawuParaiio(w)arae ikfoła. ,poii- 
tycjane twierdzą, <że wtiiooL.unioŁehz Ba.yor przeczy  
ętąitowczo, jakoby w tej m ierz; zapadły odo- 
w l ą z u j a c e  uchwały. *

>

&  r ia n ia « s w e  p i
/ .  (T e le fo n e m ),

w W iedeń, 27 srorpoia.
-»N . R r .  p r e s a e s  d o w i a d u j e  s i ę  z 8 ź r ó d ł a  d o -  

ite tóe  jj-o in lo riiiio tm a in & g c , ż e  >w (m a jlf e s iz y jir .  a a a i e  

odbędą się  w  W iednia dalsze rofcowainła w  
spraw .e polskiej m iędzy Austro Węgrantł, 
Niemcami i przedstawicielami r»adu polskiego. 
N a  • k io n fe tre n c y e  t e  p r z y j a d ą  d o  W i e d n i a  n io -  

a n i e e c y  r a ę ż o w f e  s t t o u .  T e r m i n  ityicii k o t u f e r e n -  
•e y j nw© ■ ao ^ ta ł o i i r a iz ie  u s t a l o n y .

tok .Uiilll 113 m ifl.jf*.iiflniaruwi:
(Telefoeecn)

W iedeń, 27 sierpnia. 
hN. Fr. Fresse« donosi <z fejiikflurtiu nad lle -  

óom:
^ F rąpkA-. 2itg.« idonosi z Paryiiza: Regularna 

nSsiRHlmSIya osobowa ua Ihrfi kolejowej JPa 
ryż- Calais orzez Amiens podjętą zostanie n o -  
pownie w dniu 1 września.

Aiak l a  Itię na miasta las.m iiuri.
(Teł. c. k. Biuru k jrosp )

Berlin. 27 sierpniu.
’,’'ol£fa diomOsi: 

lV(cize*sneim ipoipołudiniem dni^t s5  ibitn. sześciu  
ęieprzyjiaicieldkick fotnfedw  żaiaiafKk>wi,aj)o mia- 
&  ■ L uxentuw g i idlwlorzec 1,1 bomiBaimi, Wyraą- 
djninją iStzlkddia rte-uzowa jest dr^wia, siwat w  ży- 
j 1’' lirdżkiem niem i

^  AfaH lotniczy w FtanKIarf.
#  (Telefonem),

Wiedeń, 27 sierpnia. 
uN. Er. Fre*>e« dotniosi >z FnanlklBUirtlu n. M.: 
Ł ó tó c y  miąpi/zyijaiaieiscy .tom iłtodewali Ima 

25 Jim. iponoiwinie Frainlkiunt. Szkoda w mate- 
ryale jest dość znaczna.
*  %   -------

fłaaa gospodarcza koalicyl
TłOska o urządzeoic sK-sunków gospolar- 

czycif po vvojnie jest jednem z n tjważmejszych  
ragkdiueń zaprzątaiącyclt sfery p»>łityczne i han
dlowe państw koalicyi.

Polityku rewanżu niezależnie od pokoju mi
litarnego 1 układów terytoryalnych ma być pro
wadzoną taktyczrro z my?lą przewodnią o zdo
byciu przewagi ekonoDiieznej państw koalicyi 
nad państwami centralnemu

W tej sprawie, jak denoszą pisma angielskie, 
z początkiem  czerwca b. r. zebrali się w  Lon
dynie ententow scy przedstawiciele cło spraw  
gospodarczych. W obradach brał udział mr. Ho 
ovta, kontroler spraw aprowizacyjnych w Sta  
mich Zjednoczonych Ameryki Północnej. Po
dług wiadom ości, jakie tu nadeszły, ma pow
stać pień lub sześć komisyj, w których mają za
siadać przedstawiciele Anglii, Franeyi, Włoch 
i Ameryki. Ministerstwo w ojny (podług wiado
mości „D aily Mail“) ma się zająć dokladnem zba 
daniem wym agań aliantów  po d względem  w eł
ny, skć.r i t. p. Osobna kom isya Board of Tra- 
de ma się zająć sprawą tytoniow ą, zapałek, ma- 
Są drzewną. Komisya gospodarcza ureguluje 
kw'estyę opalówą, sprawę minerałów' i metali. 
Ministerstwo aprowizacyi stwoivyr komisy^ do 
spraw cMobówycb, m ięsnych, tluszczowycn. —  
Osobna trzecia kom isya zajmie się ześrodkowa- 
nlem nafty i smarów.

Sprawozdawca dodaje od siebie, że postano
wienia te wskazują, iż podoonie, jak powody  

w oiny są przeważnie (lecz nie wyłącznie) ko- 
, tr.ercyalno, tak i pokoij zapowiada się też komer- 
uyalny, a wr najgorszvm razie nastąpi porozu
mienie kom ereyalae.

Bilifiii nie Hm do Furory.
(Telefonem), o ,

W iedeń, 27 sierpnia. 
»Tałegraipfon Oaa^pagide1* donosi ® Boruna: 
f»AimerŁaain 3ervioe« przędzy rw apońób ofi- 

■cyjafitty w szelkim  ipogt-yskozr ,o pudróży WTlsona 
do Fiurołpy,

\

 famasen nad maidena tam.
Sztokholm, 27 s?erpnia. 

Jeden z morderców' c-ara, robotnik Bicłobro- 
dow, k ióry się przez dłuższy czas ukrywał, w 
chwili, goły się ukazał na ulicach Jekaleiyn- 
burga, został przez rozszalały tłum zastrzelony, 
a następnie rozszarpany w kawałki. Dwaj inni 
mordercy znajdują się obecnie w więzieniu.

& W * M  L iiM  h s ilili iiH iiili
(Telefonem). -  «

W iedeń. 27 sierpnia.
IVezyuieai!l mlnkjhrpw 'bar. H n is s a ^  rozpo

cznie dziiś frokowlainiia zio Bitiiominrcjtwlauii w spra
wie z worania (komilsyi lma/niSofwej. I>o VVIiedLiii!a 

ipiteyjeohali ju ż  iprałat EPateer, pz'ew“0'dńiezący 
Związku obiiześcijaiislko SDołocżnego, fmdzioż 
profe-or WaMnor, prezes Związku stronnictw  
■ ar smi o oko -iiurodo! wyoh. Prezesi iamyuh sjotr- 
ńilc.tw 'cudbędą (konferemcyc z  prezesom m ini
strów  w  dniach na-itWiź/szyc.n.

Boku wiamia prożyijo^ta mkirArów 'z pirzywód- 
ctymi sfroraniqtw dotyczyć będą wiięfkjzdści w  
admteyi finalni: ow*ej d la  prze^oreń podatko
wych. W ąipliwem  jest jeszcze, czy taka wiek  
szosć się  znajdzie, gdyż pewne stronnictwa w y
stępują Stanowczo przeciw niektórymi z w  zed-fitlA,', /\J*» tlr(V ./vt. D,/\ll,   -i_1 ... !

Nie iiadde j / f R iS ic S O d .
(lelefonem^

\Viedeń, 27 sieirpnia.
W ęgierskie Biiime ikereąpondyncyjr e zaprze

czą sita.ńorwicizo, ly.lkolby ma ostatniej w&pólnej 
konferencyi mdnMcryalinej (arnaiwiianą była  
k n esty a  użupetnieoia armii, a  zwłaszcza kwe- 
stya ogóm ycli czy też szczególnyob przeglądów  
pospolitaków * i

Tydzień bezmięsny,
Telefoiien.).

■ W iedeń, 27 sierpnia.
»W. A llg. Z tg.?: io:)wIa’(Jioai, że ipogtoski -o wa- 

piiO!W(aidz!(’niu tyigodnu bezmięsnego są  tirlzcd- 
•worzodiami. Kjwiestya eiaipirowńidaeinia tygodnia  
bezm ięsnego i  ipożiiwyr/tłZan-b cea  mięsa stanie  
się  aktualną w jesłeni.

Pofskł poseJ w Turcyi,
Oniegdajsze telegraimy [przyniosły z ConBita- 

tymiopota ‘vi '‘addmlość o  n >mkucyi reńroibn A n U  
lteadu polsk iego ipnzy W ysOkiej Porcie. Odżywi 
m oc wspomruień iz daiWmej, odleglejislzaj doby i 
siwJażej, ponożbioiKiwej. >Pn2(yponiSn»ją. się fcra- 
igiidzne histiarye nn-szyreh ipostów, których de^po- 
itylżm suiliuamóiw 'nióruiz więzi! ,w Jedvlkule i 
dzieje wiojny (kryiiiislkiej, ildedy ito Tubcya ino ratz 
'Ośltadta.. ipódkrwwia pomiotaną dton dkSzym .iispi- 
racyon? manodowyiin, króre jei&ztciae i w  eizasie 
iwiojiuy rosyijslku-tou odkiej z  r. 1878 ,uimiały na 
gdunicfe _łiu!td;dk|m iwyistowić przoc.iw Bo^yi u- 
" botoiilk^w ipoliskicli pi-aeciiw Rosyi, dclilatniików 
łcglontu^ ipaikówiiiika Ja/gtiniina. Dzis rtząjd połski 
izńosi s ię  .ozipośrcdnio a  nząidem turedkiiu.. —  
1T wie^zyteln iołiy nalsz roprezentaitL^ mia ,wisk’'ze- 
isić .dawno żradyicye nie»aiwi&tego państwia i je- 
iszicze "’"oe (w^ponjuenia Polskich emisairyu- 
iszorw ikołatająoydi.tsię po uahun św iecie w  po- 
'Szndiiwialniiu dlróg ido ojczyzny wiodących- Do
brze sic  w ięc stało, że  ita płaiaówlk? doste-je się 
w  ręce h isteryka. Świeży aom m at, dr Olgierd 
O ó rjtca , LiWiowialnin!, jest historylk-em, który  
juiż id o ła ł sobie wyrok'ć pawma maizwisko w  
to ia ia iu d i nad fdizŁejaimr Polski średniowiecztnej. 
Przerżuicilwtszy się  następnie d o  sbirdyów w  za
kresie oryenitaiis^yki, bawił rtd rok przed wr>j* 
a ą  y  Beiratcie, w  Syryi, gdizie anaał się  zapoasiiać 
rz języfcaimi i sprawami tureclkiiege ’Wisc.liodu, dla 
dbaidanfei.jog-c talk 'rozoiegłycih oiiiusmiików z  da- 
winą RtzeńząipG^oPtą. W ojna W cfr^-da .go w  
Leptony, a  ostatnio pełnił fianibćyo adjntanta 
przy treg-3niCie iks. Dubomirs'klm.

oedwm iu dimńtżyżhę
W  organie lir. A hdrassykgo >Politikfa i  uk-i- 

■aił s ię  n iedaw ro d'bS"eray artykuł, pośwńeeo- 
ńy sprawie chełinsikiej.

Ai Lor airty-kuiTią, rozjporządaaj.-i-c n iezw ykle  
bogątym  injaifeiryiałem faikltyiazńyjm nie t y t o  
aokłaJaie (pod wlzględom ihifetółryjcfiasyóni,' e t Ą 
mymi, statystycznym  i g( ąpodbrózyim informuje 
o tej surowic lOfpiuię w ig iersk ą , lecz jedpoicze- 
aui© wypoWiaidla śzereg ji-yginalinych poglądów, 
ihynojumiej idła n|ąfe n ie  labojętnycla Stwierdza 
iprzedewozyslfktem, że oJorwaiąie Ohclniszczy- 
izny Od PpłSki ;tó k e  tyllkó belzlpo^rednia strata

7.0j jea i im z y y z te g d  it^ g id d u i

itjft Ol! M U Si!
■ ; (Telefonem),

Wbedcn, 27 sienpąia. 
»M. i'r. Prosse * donosi, że 'w/iszysltlkie pogło

ski c  zabraniu s ię  d-elcgaey, we iwtrżeśniu są 
meprawdiziw^. ,  , ,

kUolby-żińiii ima raęęz hlzahtyzą. ..   „t
unia ChełnMia —• pisze anifetf —  wpadła tfo rąk 
Dkraińcojw lbb TUosynn, ćlo żresżtą jeśt. w szyst
ko jedne, jtjo b y łliy  to  k lin , w bity  w żywe ciało 
P olsk i kiwi, nsilująciy" rolz erwać jedjność etuio- 
grafilazną, idiWChojTfą i kii|łlji:ralną Polski. Nie 
naieży rówlnież zapominać, £e zc.trótkno Ukraiń- 
cy„ jak i Hiesyainie, pracowiali! nad ,em , aby klin  
ten robn twr głąb Biuopy. Z puąktu widzenia 
sfcrategidżnego, Gałicyiywiochiodniej n ie można

utrzymać, jeżeli gianiiea ukraińska, będzie tie -  
g ła  poci Ldtblinem, iżdoby,cie w  tym  wypadku 
Przemyśla byłoby niezbyt) trudne, a należy 
w ziąć pod aijwagę i  ko, że  U k ta iik y  nie ziajnle- 
dibaliiby roabudbiwać twTordz Rozfna i Dubna o- 
raz Brzęścia. i  Obejma. Oderwanie Chelmszczy- 
‘Jfmy- m ilitarnie odM anu .wisohodnią giaoiicę Pol
ski,, 'polLiyez-uie spnowadBa ntóimiikniony ,podział 
Gkliii.yL iSkutki, idymące z itego, ibylnajminiej nie 
iOgrani0zaiją s ię  ty lko  do PoSiski. N ie jest bo
w iem  -obojętnie dla W ęgte,, jak daleko sięgać  
będzie gsmnicia Uiklia my'.

Jeżeli ChetabŁCkylzirua odpadnie od P isk i, to 
dOzyć s ię  itirzek z  kant, że prędztó ozy późnio-j 
Otaflicya iwischodnia odipadnie •od Aust-ryi, bo nie 
będzie jej można dtrzy:nnć ani pod wizglęcle-m 
polirjrclznyan, ani stratógioznyin. W  -nr jlepezyiu 
razie -z Dalicyi iwisohodmej nnożna będzie nitwto
czyć kraj klo-roiiiny, eto rć>wnież uje jest dla W'ę- 
gier -krzyistae. A  jakie skutki dla VY'ęgrow po- 
'ćiągn,:ęiOby od'ai?w'anie GaJitcyi wachodniej, w y- 
irniowmffe ifluskruje Enany proces grafa Bo-bryń- 
skiego. A-gltac-ya likrainska. n ie miałaby w tedy  
granic, ju*ż dteirsJhij wśród iposływ' iikraaiskich  
slyiszymy o  zamiarach irnlper y a listy  cżluyp h, o  o- 
derwianiu od  Węgle-r komitatów' ^ograulcz/nych.

Przez Ukrainę przamiawia oOoeryaliŹTii rosyj
sk i i duch rosyjski-, a- wreszcie k tóż zaręczy, ozy  
UkWina (kriadyi nie połączy  isi-ę iz Rosyą? Łnie- 
resem Więgier jest, aby grartcla wtsobudnia Ro- 
syi tbyki jWk iujoialej ipołożOna od W ęgier, ró- 
winież interes st-rkuogiozny P olsk i wymaga gra- 
-niicy jak najdalej posuniętej na -t-'schód- Intere
s y  iPotski i W ęgiei 'Zbiegają się  -tdtaj. Musimy 
iść idiadej po lin ii ipolit-ykl atarsz-ego \ndiaiSsego, 
który Połsike nważad za  w al oclirońn/ przeciw  
v)pływiom mętskiawisżclzyz-rj'. Iz.tęjes Węigrer 
ić:y]miaga, ab y  granicą pomięutzy Polską i 
Ukiainą b y ła  w najgorszym  razie linia Bugu, 
iehhciaż (wojlnia obeana wsiykaizafe że g,anica. 
skrtuitegotens. ipowiinm  ̂ Iść po linii Sty-ru. N a linii 
śty ru  m'uskny się  Moskwie pfrzOc-iwstawić, je
żeli p ic obejm y, by stopa m oskiewska opa-rła 
sie ma szczytach Ióappat. W wojnie obe-enej tyle  
krwi w ęg  erskie; przelaliśm y, że mamy prawo 
-żądać, alby granice masze b y ły  zabezpieczone, 
aby ogniska nasze n ie zosta ły  ponownie ziów - 
nane z ziemią.

  _______

Polskość G dażska;
O żyw iole polskim w  GdańsKu 

i okolicy przynosi „Dziennik Po- 
zn ań sk r  następujące szczegóły: 

'K tokolw iek pierwszy raz przybywa do Gdań
ska, tego uderza w ielka ilość nazwisk poiskich. 
Ale dziwaczna ich pisownia i zuoełny brak Dol
skich napisów wkrótce go pouczy, że miDął czas, 
kiedy ci Ttiom aschewscy, Gonschorowscy. Sa- 
lew scj' mieli sio za Polaków Słowa polskiego na 
ulicy nie usłyszy, firmy polskiej nie zobaczy. 
I gotów  jest mniemać, że Gdańsk, to czysto nie 
mteokie miasto, jak Berlin lub Szczecin, A je
dnak rzeczyęustóść jest nieco odmienną. Pol
skość w  Gdańsku istnieję, a że jest , ąuantite 

egligeable“, to nie polega ani na mułej liczbie 
P jla-ków, ani na braku u uicb zanióene^ci, lecz 
na innych przyczynacli. a głów nie ht n ,r*c.'osta- 
teczuej orga-nizacyi.

Trzy są przyczyny, dostarczające żywiołu  
polskiego Gdańskowi.. Jedną, która w  przyszło
ści Będzie najważniejszą, to naturalne położenie 
m iasta przy ujściu W isły, jakę porlii przyszłej 
Tolski. D otychczas kordonem granicznym 1 po
lityką celną rosyjską odcięte i wskutek tego  
obuujierające, obetnie już oblicza korzyści, ja
kie bedzie m.ało z tego żęodia. Już teraz przygo
towując się na przyszłość, szereg banitów nie
mieckich załozył kantory swoje w Gdańsku, Nie 
ulega w ątp liw ości że ożywione stosunki z Kió- 
lc-stwem wzmocnią żyw ioł polski w mieście. T e 
raz dwa banki polskie zainstalow ały się tntaj: 
Bydgoski bar.k dyskontow y od stocznia b r., 
który kupił właótiy dom przy DIugipi Rynku, 
oraz Bank Związku od czerwca b. r. Z dawniej

szych’ firm w ym ienić m tleży. „C ^ es11, dom liaffl* 
dlov. o-zbożowy, tudzież „Bank bałtycki”, %k 
czasów pokojowych handlujący cukrem. a

Zaprzeczyć następnie nie da się, że Gd*ti})i 
jest stolicą piow incyi, której ludność jest w p>, 
Iowie pol-ką (700.000 ^olaków ). Chociaż nie 1|« 
ży na samym śród 1. ;  %lnak pi-zez doskonal© 
połączenia kolejo vc. ui l przez ujście Wisły 
jost istotnym  ośrodkiem prowincyi. Z koniecz-* 
ności m nóstwo Polakow1 przybywa do miasyji 
i przebywa. Dalej wschodnim końcem północna 
Kaszuby dotykają Cdnńska i oddają mu dosyi 
liczną ludność. W szystko to prowadzi dp postu
latu. aby z Gdańska uczynić także ośtó-iek ży  
cia polski 3 g ) na Pomorze i Prusy W  drugiej 
połowie zeszb go  stulecia takim ośrodkiem byf 
Toruń. Odpowiadało to ówczesnem u znaczenia 
ziemi chełmskiej, jako najbardziej uświadomio
nej cząstce Prus. Dzisiaj stosunki te się przeo
braziły i Prusy nie mają żadnego ośrodka. J e 
dnak dopiera w ostatnim  czasie świadomość nę 
rozpowszechnia, że tylko GdańsŁ m ógłby byo 
takim ośrodkiem. Rok obecny pod tym  wzglę
dem sprawę posunął znąkomicje dalej. Nowo za
łożona organizaeya- Kola panien, gromadząca 
w sobie inteligentną młodzież żeimką z R riś 
i Pomorza, oorala sobie Gdańsk za siedzibę. 
Także Towarzystwo naukowe toruńskie o d b y ł| 
zebranie w  Gdańsku, a zełjiui)ie tó zgromadzif® 
niemniej członków, niż walne zebrania w  To- 
runi u

Jako postulat życia narodowego tutaj poja
wia się dawno projektowane założenie Domu 
Polskiego. Dom talii, połączony ź hotelem , przy* 
nosiłby poważne zyski, byle był prnwadzonl 
umiejętnie. Jako przykład nroże służyć c-zoskj 
slow ieuski hotel „Bałkan” w Tryeśc-ie, wykaza
jący z wielu wzg  
ska. Hotel ten u 
grodzie adryatye

ędów podobieństwo do Odo 
iodzi za jeden z  ilajlep&zych* A
-s- -  M ię  Ą

m

FEL EN A FiLOCIIOW SKA,

K n ^ a z  L e b !8 d i e w .
(C iąg  dalszy).

. Kraa-yjt .ozy —  twoja 3mieft, krasa
wic —  powt -zała. całując czerwonemi różami 
SWyęb ist T1 'ą"ych tajemno linie przeznaczeń 
aa białej, miękkiej, jak aksamit dłoni kniazia.

A on pijąnj winem, muzyką i zapachem czar
nych włosów śniade cygaaki kazał otworzyć 
n«;ą najbliższą kw<ectarnięi i zakupie wszystuia  
czerwone róże. Zasypał niemi całą złoconą salę 
restauracji, włosy i obnażone biusty kobiet, 
IwRtne dragońskie mundury swych przyjaciół 
i śmiał się z wróżb cyganki, o których wkrótcó 
eresztą zapomniał.

Przypomniała mu jo W arszawa —  pozornie 
lekkom yślna L zalotna, a kryjąca głęboko w 
serew sen o zem ście i odwecie. Byd jesienny, 
dżdżysty wieczói i m iasto tonące w mgle sta
ło się p >dobnem Jo widma Jak  blade perły 
majaczyły sznury lamp elektrycznych, i uliczne 
tłumy otulone srebrno szarą gazą poruszały się 
nioy we śnie. rzepyszpe rumaki kniazia za
trzym ały się przed kolumnadą Teatru W ielkie
go, gdzie tego  wieczora śpiewała właśnie w 
Carmen słynna zp swwch brylantów i kształ
tów Dyany J.ulu Stcndhal, —  ostatni, a  nader 
kosztowny kaprys Lebiediewa 
-- I oto, gdy kniaź w yskoczył z powozu, z gę
stej mgły wyszła ku niemu młoda, czarno ut a- 
na dziewczyna. Jliąła krótkie blond w łosy i  ną

dni, mieści w  sobie fil:ę „ŻJ 
rnosteńskiej Banki”, wspaniałą sató do zebra 
i stanowi ośrodek żyę'a slow  eńskiegtr.- Gczir? 
w iście dom taki w Gdańsku nalężałoby urządzio 
po europejsku, Że i w  polskiem  ręku takie przęij 
tięoiórstwo zdoła doskonale prosperowJć. tegff 
dowodzi, przykład Dom u polskiego (CeDtral-* 
Hotel) w  Chełmnie.

Drugą potrzebą, jednak aktualną ią£ze„ 
wojnie, bylaojr p iafa: dziennik dla inteliget 
i czasopismo kulikrajne w  rodzaju zaWięszóć 
gc „Gryfa”, locz nie ograniczone do KaAZ 
tylko, ale obejmującego całe Prusy i f  orpor 
Obecnie wyrcłioó.zi w  Gdańsku trzy razy dyg 
dniowo „Gązeta Gdańską1*. Pjstrę t j  za oz 
cćw  redakcyi pp. Miiskiego i Paięci2.Kiegv mi 
ło swój św ietny okres; liczbą abonentów dost 
gała* pięć do sześciu tysięcy  i wśród lu i  
kaszubskiego posiadało ono w ie lk ą  machów* 
nie. Obecnie zainteresowanie sm „Caze£ą G d ąf 
ską” w szerokich wa-rst-wach ludno.śj osłatój# 
nakżałoby je  zapomocą w łaściw ych śradkó\| 
ożywić.

Polaków  i Kaszubów w  Gdańsku urzędowe 
statystyka liczy, około 5.Ó00, w  w liczy w is tó w  
jednak liczba ich w ynosi 15.000 db 20 00Ó. Jesi 
to na ogół lud robotniczy z bardzo małą liczb t 
ktipćów i przem ysłowców, oraz dosyć znaczn i 
ilość intoligencyi, w iększa zlpęw ne, niż w !a- 
kiem koiwiek inneio m ieście Prus i Pomorza), 
Ludność ta niestety posiada zbyt mało uświa
domienia. Tateligencyi świeckiej, zaprzątnięto] 
prńcą zawodową, trudno się do dzieła zabrać, 
księży polskich prawie niema. Z tow arzystw  
prosperują najlepiej: „Sokół” i „Lutnia”. O rgif 
uizacye sosiyalistyczne, a jeszcze faiałnie; cen 
trowe, zabierają ludzi, osoblirae nieihcząc m ioai 
sze poKOienie. Tutaj potrzeba koniecznie w y . 
trwałej pracy organizacyjnej, przyciągając)] 
zwłaszcza licznych emigrantów h  ,37 ul o W, oran 
system atycznej opieki nad dziećmi i młodzie*% 
a do tego ludzi, którzyby jej się  oddali, a przą-* 
dew szystóiem  w łasnego dómu.

Prawd dwą bolączką Gdańska są stosunki ko
ścielne. Miasto liczy na 180.000 m ieszkańców ja-j 
dna trzecią katolików , a z tego >-4 ao Ys P o W  
ków . D a lek i jednak do rów m uprsw m enia Itj*

prze' licznej, Diałej jak marmur twarzy uprzej
my uśmiech. Trzym ała w lewej ręce kosz pe
łen róż majaczących w m gle, na których ży 
wy, radosny szkarłat padało blado św iatło la 
tarnr.

—  Róże dla Lulu StendłiaP? —  zapytała po 
polsku z uśmiechem, a  gd y  kniaź skinął głow ą, 
apojrząła mu prosto w oczy biatemi z nieua- 
wiśfci 5 wzgardy żronicauii Meduzy.

zanim zdążył ccfnąc się przed rem stra- 
sznem spojrzenićm, zobaczył, jak drobn i dzie
cięca ręka sięgnęła w  głąb koszyka. Usłyszał 
buk tak gw ałtow ny, że zdały się zadrgać ka 
mienne kolumny teatru, buk rozsadzający skro
nie ostrym, nie do z nasienia bólem.

Gdy oprzytomniał lirę draśnięty naw et od- 
pmkieni bomby, —  zobaczył na tle czarnego 

m ilczącego tłumu zamiast rysaków  i stangro- 
ta  ja ,ieś czerwone strzępy, a opodal martwy, 
w ysm ukły kształt dziew częcy, twarzą przypa
dły do biuku, rozkrzyżowane ramioua i prze
wrócony koszyk  pełen św ieżych, skarlatnych  
róż,

—  W ot i W arszawa —  powtórzył głośno i 
zamknął oczy, które patrząc w sierpniowe słoń
ce, w gwarny tłum K rakowskiego Przedm ie
ścia, widziały w srebrno-szarej mgle listopado
wej na tle  greckiej kolumnady teatru postać 
kwiaciarki z białemi, jak u posągu źrenicam i,

Patrzył w zadumie na eleganckie profile ko
biet i gracyę, z wdziękiem  i dumą idących w  
słoneczną perspektyw ę szerokiej ulicy. Byłh 
w  icb sylw etkach subtelna zalotność, snokojna 
świadom ość w łasnego piękna, wyraf!aowąna

kultura połączona z Iclmąc^ wdziękiem prosto
tą. Obojętne, dalekie ■ jakby zam yślone nókiły 
z lerólewską powagą głc w y, ą cht>j lob lekki i 
rytmiczny podoopy b j ł d g  taiło a. óuaw aty się 
mc widzieę armat, cddzilh  w wojska i harcują- 
cych środkiem ulicy kozaków , ani natrętnych  
SDojrzeń oficerów w tóczacycn z nonsząian* 
cyą szable po betopię chocjnika, ^ąk ^dyby  
w iedziały, ż© w księdze piżeznaeze hjsiorya  
zapUęe krwią nowe późniejsze karty dTa ich 
nicszi zęśliwoj ojczyzny, że blizktó'% ję3t jutro 
-ej wyzwolenia, W ięc z tą pewnością drogo
cenną ukrytą jak skarb w  głębi sęrea sz ły  w  
skupieniu, dziwaczne ebee i przesilSkne na cló 
w ionących ^rozą paszcz ąjn^ątnlęii i szarych, 
jąkuhionycb ę s s  sołóackicli. gnańyęh ną śrnlero 
i pokornie śmierci ł ej naprzeciw idących- 

Jedna z przechodzącymi kobiet wywołała, w 
duszy kniazia som gę tęsknotj' i niepokoju. Pa
trzył na nią, w itóząc, że jej nigdy nie pozna, 
a może i nie zobaczy w  tem wielkiem  obcem  
i wrogiem mii mieśi ię, Miała w s^bie egzoty
czny uziek jasno^Risych, długonogich anio
łów, które malowali Burne-Jęneś i D anie Ga
briele Rosetti, oczy pełne słodyczy i m elancho
lii i przecudny łńk ust, jak czerwony k w iai 
rżneony na jaśminową białość żam y|lonej tw a
rzy Delikatuy wiątr rozwiewał popielate wło- 
sy  i rzeźbił pod suknią bladą, jak zmierzch, Wy 
tworne ijpio dztewczęcyci) nóg, idących lękkó  
niby po kwitnącej lace. Za szejokijh paskiem  
z jedwabiu pachniały —  zapewhć rc-Jfćttó j roz
kosznie żółte herbaciane rę„e i stojący w  o fn ie  
kniaź, przym knąwszy pcwieki, poczuł w^r|ŚĄj,j 
ich słodką, nięśmiał ą tyoń zm ieszaną i żapr

chem białych’, dziew częcych piersi, u k u ty c h  
w^JydUwde w koronkach i liliow ych mgłacl' 
s u ^ L  _

\ r;mjęchnął się, ironizując swój stan psychi
czny, alo nąmiech ten był nieszczery. Gdzieś 
mu się ż podziała w zetknięciu z twardą pra
wdą dnró dzisiejszego, z krwawem obliczem  
tyoiny i tęm miastem, aśmiechniętem a groźnem  
jego bw treśka, radość życia, jego p g id ń y  spo- 

I kój człow:e^;t, szczodrze e t dafzonego przez 
los, jegd pełen nons^aldncyi m ówiący: 
chć mi la  'szystKo cc nie jest 4miechem, w i
nę®, rozkoszą, chwilą, upojeniem i pięknem?

(Jdsźedł powoli od okna i, zapaliwszy papie
rosa, itacząS przeglądać dzićnnjkj. N aglę przy
p o m n i!  s o d u  coś radosnego, i  niepokojącego, 
jąk uą-nmch k o b ie t) , jak o"vnetnica wyszeptana  
uenutko pód gwiaździśtĆm niobem letniej, pa- 
ehnąc®j nocy. W łaściw ie pfźypoip .ieiiie to w y
w ołał pęwjćn zapach znajomy, którego smuga 
syfa z sy fja ln i, dotychczas niedośtrzóżoną w  
chaosie wspomnjeń i refleksja.

N a stoliku koło łóżka lezai Ust. D użs, ko 
loru kośjji słoniowej koperta nasycona wonią 
szarej amury. Na arkuszu zapisanym  delika- 
tnem pismem kobiecem  chiihera skrzydlata i 
ęęd ło  cżerwonemi. jak krew w yciśnięte litera
mi: La vie passe.

Gemma D Vłtiną< re, marebesa da Bracciano 
pisało, że dziś w f sm ) tańczy w  W ielkim T ea
trze, a pojutrze w W iedniu, skąd wraca wprost 
do Neapoju. 1 że dzisiejszy wieczór ofiarowuje 
temu, który przed Dzema la ty  w idsiał ją ńa 

1 mnrnurowym_tOTasio_wi]ii Bracciątto tak  d z ie 

cinnie sz tzęśłtoą  i driecinnie w szczęśG o swą  
1 iv!orzącą.
j Kniaź Lebiediew, czytając list, pacbnaejB 
ambrą, zobaczył nagle błękitną 'włoską noc, 1 
opartą o balustradę tarasu młodziutka mar cud* 
sę, rozkochaną w  swym  pięknym  mężu dć sza* 

, ień3twa. W  salonach willi thnezyła crćmę cĄ 
la creme ndapolńańskiej ąrysi ot -acy1 zn iosę  
nej z cudzoziemcami o głośnych ńazwiskaó! 
ń z morza oblewającego marmury ła^tsu r 
czyła  się słodka i tęs&ona dysż^i JesiT im 
doliny. —  A w parę m ióśięcy piyniej w  
sansowej w illi, oplecionej ceutyfohanii i stwo 
rzonej do słonecznej i  namiętne; miłości, p n r  
grał się dramat, o k+ó^-m mó> (pi^o wjeh w!ą 
w szystkich stolicach Euń?py, dramat zakoi 
nj niemu! tragedyą. Benam y i codzienni aćjr 
mat zdradzonego i załoptahegą serc4 kjibię^J 
go, które Kochało i wierzyło. Paal z d e i^ a tn ii  
kobiecej ręki strzał niezbyt c e lp ' skioroWal 
n  serce p iekntgo O esan łraęgiąjm, A  w  rc 
później w jednym z teatrów londys s k i^  tai 
czyła  w  przejrzystych g lz a to  tunik  antyc] 
rych  swe przecudno tańce z fryzóW jpompejtu 
skich Gemma d’Al im ore, ma,rętie§a Ja  Brącci 
no —  z zem sty włócząc ua obu półkulach św i 
ta  stare herbj Braccianów po Pałace —  Rot 
lach, i jaskrawych płachtach teatralnych a f  
szów, poapisując pełnem  nazwiskiefi —  
gdyś papieży i kardynałów  —  sw e fotos 
zdobiące przedsionki teatrów, i  balló kine? 
grafów, ^ . k  M  ,

j. v (O. i, a-]!
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drości pohko-kaszubskiej. Proboszesonio gdań
scy  nazywają sie wprawdzie Matzkowski, Mi
chalski, San atzki, ala zaliczają sie do gorli 
wycli patryotów riemieckich.

Polskość w Gdańsku podnosi się stale, ale po
woli. Trzeba ją krzepP i pomagać do rozrostu 
Wszclkismi silami.1 >

© fi A is d B ls t r e c y L
Do d Kiew-ego nakiadu popołudniowego do

łączamy di« wszystkich P. T. Prenumeratorów 
tzek i Pocztowej Kasy Oszczędności.
*WTI"T Ktniim ■ » ! mu aa

K r o n ik a .
frj" -+p~-

| K raków , 27 sierpnia. ,

DR JAM STECZKOWSKI, prezes gabinetu 
poWkiego, w  przejeadaie z  Krynicy Jo War
szawy, bflwi w Krakowie.—■ ■ - - -A- _ ,

^ g W A  R E F O R M A
■ns, *> ,r ' 'ił.

do 26 WTześińa, przeważnie o zbrodnie kradzie- 
y. W dniu 2 września odbędzie sie rozprawa 

o zbrodnię kradzieży przeciwko Janowi Wło- 
‘w skkm a i tow. Przewodniczyć będzie radca 

Cz. Obcułowicz. W dniu 20 września stanie 
przed sądem przysięgłych Miłosław Prusza, 
oskarżon, o fabrykacyę banknotów l koronj- 
wycli w Dębnikach z dwoma spólnikami.

PR AK NAFTY i SPIRYTUSU. " Z powodu 
braku nafty i spirytusu. do padenui biuro miej- 
skie, wydające asygna^y, jestj cjliwilom za- 
m'knięte.

W kolach paskarskich sprzedaje sie naftę 
wagonami w  cenio po 4— 6 K za litr i aa 1?ę 
pot. imą cenę można w sposób nielegalny spro
wadzić każdą ilość z Borysławia tub Drohoby
cza. Natomiast gm iny w  sposób letoJiny rsupo- 
Tzebowania normalnego nie są w stanie pc/krye 
dzięki gospodarce centrali naftowej Dla poska
rży niema braków, natomiast dla- instytutvj i 
guaiii, sprzedających naftę po cenach normal
nych towaru niema, bo go wykupują z fcłbryk 
zawodowi pałkarze często za wiedzą centrali.

O SPROWADZANIE WCZESNYCH ZIEM
NIAKÓW Jak czytam y w dziennikach lwow
skich, tamtejsze kumlsaryaty dzielnicow© tvy- 
lawao b ed ą ju zez  miesiąc \m c s ie u  certyfika
ty, i rjwwazniająee do przywozu j dno-nazowego 
kartofli wczesnych % powiatu lwrwtJcicgo do 
miasta -w ilości do 50 klg. na rodzinę za oka
zaniem legiiycia-cri na pobór artykułów spo- 
żywczycli. Mażeby i krakowski urząd aprowi- 
^ e y jn y  miejski analogiczne wydać zechciał za
rządzenia?

la t*  d'o n a j l e p i e j  u d a ł y o h  w  r y m  s e z o n ie  w m o -
wiifc sportowych., spełnią niewątpliwie octanie, 
które. po$taiwił sobie Ak. Zw. Sportoitwy: popu- 
lary zac-yę w  szerokich kolach naszego miasta 
tego zdrowego, klasycznego sportu.

£  k S * & J S 3 ,

y  K  al liIi~SĄDulY YCH. Radca aw oia R u
dolf P e l e , _ nowy prezydent krajowego sądu 
karnego w Krakowie, objął z dniem dzisiejszym  
urzędowanie.

u  PRZESUNIĘCIE TERMINU OTWARCIA 
SZKÓŁ. Z kół zarówno nr pożyci ełskich jak ro
dzicielskich przędłożoiTtu prośbę Radzie''szkol
nej krajowej z  żądaniem, aby termin i  IwutcLi 
fókół w  roku bcżąnym w  Galicyi przesunięte 
Jo dnia 15 września br.

Żądanie powyższe umotywnrwa.no szeregiem  
1-OWaznych argumentów I tak w obecnej porze 

;i rodzice i s iły  nauczycielskie troszczą sie głó- 
iwlnie o aprowizację, o  zapomnienie s o b ie i  ro
dzinom mąką ziemniaków, tłuszczów ta  zimę
1 pizcducwek, Troska o żywność, którą coraz 
trudniej przychodzi zdobywać, dominuje dzi- 
ma.j nad wszysikiem . Jaik tu  myśleć o  nauce.
Rkc-ro się myśli o ziemniakach i  mące? Nadto 
ta cześć młodzieży, irtóia przebywa jeszcze na 
(wsi, ma tam znacznie dat wioną aprowizacje, 
ż  chwilą rozpoczęcia się nauki tok życia nor
m alnego w każdej rodzinie, posiadającej dzie
ci, zmienia się zupełnie. Przez k>lk? tygodni 
rodzice muszą więoej oddać eię swym dzieciom, 
przygotować je do pracy całorocznej,szacpatrzyc 
w  odzież, bieliznę, książki, zeszyty , Przybory 
s vk<j]r.-e itd. Na to  wiszĄabfco brakuje caasn w  o- 
Ibecnej’drwin. Nustaną zresztą jcezcze dni cie
płe, m-iodziet może jeszcze na w si odetchnąć 
śwfciein powietrzem.
ł Nń) ulega, zdaje się, wątpliw ości, że mini- 
fitersłwo wyŁuań i oświaify uwzględniłoby umd- 
lyw c,vane wnioski Rady szkolnej krajowej i  
SHTuzuwL-i.iłeby. żc specya.lr.ie w  Galicyi, w  kraju 
najciężej dotknięiym  wypadkami woąennymi, 
stosować sic nwsi inną normę postępowania niż 
gd ie in d zie j. Ogół rodziców I wychowawców7 
czeka z zainteresowaniem na- decyzyę Rady 
szł-olnej krajowej.
; KRADZIEŻ R YSUNKÓW MATEJKI. W  tych  
dniach w  Domu Matejki skra-dziuno z witryn 
trzynaście rysunków ołówkowych, a m ianowi
cie pięć pobieżnych' szkiców do obrazu Unia 
Lubelska, (grapa środkowa z postacią przysię
gającego Zygmunta Augusta), dwa studya wie . . -
Śniaków do obrazu Konstwtucya 3-sro Maja, I ®ki6J Akad. Zw. Sportowego w
trzy rysunki, będące rckonstrukcyą z pieczęci 7  Pctaraulne »vypFF j!W z
(format 16 na 11 cm.) i trzy luźne szkice (stu- 
dya głow y dziecka na nieco zatluszczonym  
papierze, trzech mężczyzn, siedzących przy sto
le  I mężczyzna siedzący, a dragi stojący przy 
Łtole). W szystk o  rrsunki, prócz numerów in
wentarza, znaczonych ołowkiem i łatwych do 
usunięcia, noszą na sobie dawniejszą sygnatu
rę czerwonym atramentem, na którą się skła  
aają cyfry ..rabskie w  liczniku i  rzymskie w  
mianowniku, a c a lto  odcisk małej, kolistej pie
czątki z napisem w o to łu : „Dom Matejki1*.

Ponieważ z cienkiego papieru, na którym ry 
guńki to były wykonane, odcisk pieczęci nie da 
n ę  usunąć bez nadniszesenia papieru, przeto 
łwraca się na to uwagę amatorów zbieraczy,
& przestrzega koncesjonow anych antyk warzy 
przed kupnem i daiszą ich prawn-i odpuwie- 
działalnością. Za odzyskanie wszystkich 13 ry
sunków wyznacza sic nagrodę 300 koron, lub, 
w razie odzyskania niniejszej ilości, kwotę sto- 
powną. W edle zebranych danych, kradzieży do
puściło się Liii:u zdeprawowanych gintnazyali 
4ów , pozostających bez dozoiu i w yzyskują
cych okoliczność, źe dla braku ludzi, powoła
nych do służby wojskowej, dozór w muzeach 
nie stoi na stopie przedwojennej. Jest nadziej i, 
ie  koledzy złoczyńców, abali o opinię polskiej 
młodzieży, pomogą do edzysk inia straty i skło
nią sprawców do dobrowolnej, a wtedy bezkar
nej restytucji.

Z SALI SĄDOWEJ. Rozprawy przed sądem  
przysięgłych w* Krakowue rozpoczną się w dniu
2 .rrześnia b. r. Dotąd rozpisano już rozprawy

KOLONIE V KOCHANOWIE Powiót dzieci 
z II sezon-u 2 kflonij w  Kochanowie nastąpi we 
środę dn>a 28 Lm. o  g \ dz. 12. Rodzice dziatwy 
sechcą jsntyhyó  -na dworzec kolejowy celem o- 
dcLrania dziatwy.

KURSA KSZTAŁCĄCE DLA INWALIDÓW.
W wdział •yykbnawc.zy k om isji krajowej dla o- 
]ueki nad iawralidami wojennymi awsdr.a. p-k 
w IaifcatcJi popi-zednich, k u p y  szkól ś/edni ik. 
obejmugj.ee gimiLa-zyum 5Jasyczue. gunnazy um 
realue i szkolę realną. Kursy dzielą się na 2 
oddziały: w yw zy. przygototntją.cy do egza-mi- 
ni ioji-zalosci i nsższy, odpowiadakicy ki, V 
i VI. Dzięki uprzejmość? dyrektora gh.mazy.um 
HI p. W. SahmŃJtó, uczniowie będą mogli* ko
rzystać bezpla-anie z tokaJu i  środków nauko 
w ych tego Bakładaia. Buzszycli informuryj u- 
-i/ieL.' kierownik kursów dr Leon Chwistek, 
Sziiąjskiego 7, I p. -pomiędzy godziną 10 a 12 
rano.

.ZIELONA BRYG \D  POD KLUCZEM.
IL Li aj m io  pisma krakowskie doniosły o are
sztowaniu tak zwanej ..zielonej brygady", k tó 
ra grasowała w* Kraków ie i urzadzala napady 
bandyckie na pociągi. Dorad aresztowano dzie- 
rięć osób nod zarzutem należenia do tej ban- 

dy, 8 mężczyzn i 1 kobietę. Aresztowani zostali: 
Stefan MikruL, Pioir Józefczyk, Stefan Su tar. 
Stanisław Borek, Bułka W ładysław, Korczak 
Antoni Ciaćma W ładysław, Grylowski Fr. i Ma- 
n ra Opkistilowa.

WŁAMANIE. Inspektorowi sądowemu drowi 
Józefowi W lndakier.iczowi przy ulicy Siomi 
ra lzkiego ’ 21 skradziono w nocy przed kilku 
dniami bielizn^, pościel i garderobę, wartości 
15.00U K.

»WPŁAW PRZEZ KRAKÓWr. Urządzone 
w n,eazieię _25 bm. starainieim sokcyi wrioślar-

Krakowie k iw fc  
Kraków* nowio- 

d ły  się dotóiionaie. Zawdzięczać to należy za
równo sprężystej orgaiiizaicyt zawodów, która 
spoczęła w  rękaioh inicjatora ich, znanego spor
tow ej krakow skiego p. St. Puidyego, i startera 
p. £ u g . W eissa, jak i * Oddziałowi W ioślarskie
mu Sokola Kraków skiego*, który i u  swoich  
łodziach czuwał nad be^pieezeti?twcan współza
wodników. W isła zaroiła się od  ł-odzi, a  m osty  
żuległy tłum y ciekaw ych widzów, z k tu ijen  
znaczna część, biegnąc obu brzegami rzeki, śle
dził przebieg zawodów.

O gódz. £ m. óO po poł. wy płynęła jpierwaza 
uczestniczka zawodów p. Janina Lubańska 
(Alt. Zw Sport,). K iedy wśród ogromnego za
interesowania przypłynęła do celu (EU most) w  
dóiskotoałym orane 3.5 klin. w 38 m. 17 6 —  
Ttrromadzosia tam licznie publiczność przyjęła 
ją burzą oklasków.

Niedługo potem ejawrla aię u celu męska gru
pa uczestników'', która w ypłynęła 12 min. j>o 
6 tai clr p. Lu bańskiej. N a pierwszym planie 
piynęłi p. St. Feienc (A Z. S.) i p. Eug. Basz- 
koff (A. Z. S.) Wśród zaciętej walki z  resztą 
współzawodników przypłynęli do mety: w 37 
m. 2 ’A e. —  pi-e-rwszy, w  38 m. drugf, pozosta
wiając za sobą rozoiągnięiycli w  diugą linię 
uczestników w yścigów . Jak widać z  podinyeli 
czadów —  są to wyniki, które stoją juź na wyż
szym szczeblu wyrobienia sportowego. IV od
stępach prawie minutowych -przybyli p. Maitu 
Siewicz 39 su. 12 s., p. E. Szczerbiuski (A. Z. 8.) 
39 iii. 12( 2  s.. p. L. Rand 40 m. S3/i s-

N iedi-ielne zawody, które śmiało załiazyć mo-

AP.ESZTO W ANIE ZA LICHWĘ ZBOŻOWĄ.
Pisma lwowskie donoszą:

Znany w kołach ziemiańskich obywatel, wła
ściciel dóbr Baranów w powiecie tarnobrze
skim, Dolański, został aresizDOwamy przez 11- 
r yśinie w ysłany organ na-m-iestni-etoKa -z powo
da pekątae-go handlu zbożem po cenach li- 
chwiajl&kieh. Wraz z  nim areszt-owiany został 
rządca dóbr. W ładysław Tize-ciak i faktor Fi- 
cchel Weinreb. Y bzyscy trzej pod eskortą ian- 
danneryi obstawieni zostali do aresztu śledcze
go w  sądzie o-bwodowwm w* Rzeęz-cwic Aresztto- 
wamie to wywalało nicżniiema sens.icrę w  ko- 
lacii rolników*, a uważane, jest za  giPźne me
mento ze strony namiestnictwa, ze wio-bec w7y- 
s-okięj ceny*, ustalonej ustawowo za 2,beze w  
Gaiicyi, na.miestaic.twro lięctzie obecnie stoso
wało estre środki represvine przeciw produ
centom, którzy nie chcą dobrowolnie odśtawńać 
sw*ego zboża, a natomiast sprzerłają. je pokątnie 
po cenach wygórowanych.

Handel pokątny* zbożem .puzybrał o-aroumie 
•rozmiary w  Galicyi. Trudnią się nim także ko- 
misyonorzy zbożowi, o czem Zakład dla obrotu 
zbożem doskonale jest poinformowany.
■ POWRÓT Z ROŚYJ Ze Lwowa telcf.mują 
nam: Po pizeszlo trzechletnim pobycie w-' lłosyi, 
f(.wróci! tu redaktor Wo,Hia*h D ą b r o w s k i .

Znany literat Kornel M a k u s z y ń s k i  w y
jechał rówaisz z Kijowa i udał się wprost do, 
Warszawy.

ZE SPORTU WE LWOWIE. W  niedzielę ro
zegrała drużyna łwow;sk'ego klubu - Czarni4- za- 
wudy piłką nożną na swem boisku we Lwowie 
z *Grai.covią«_ Rezultat wypadł 7 : 0 na korzyść 
j-Cracor;;*.

SPRZi 3 AŻ ZIEMI. Jak donosi „Kuryer 
Lwmwski11. dnia 20 sierpnia 1918 roku sprzedał 
p. Stanisław Krochmal dobra W olczyszczowice 
w powiecie mościckim Abrahamowi i Frydzie 
Bodnerom, Cliaimowi TeitelbauinowM i drowi 
Joacłiimowi Saulowi i Salomei Sil berom za 
99C.0U0 koron

KRADZIEŻE TYTONIU WE LWOWIE. We
dług urzędowych obliczeń lwowskich władz 
skarbowych, w czasie od 1 stycznia do 24 sierp
nia b. r., z przesyłek materyałrt tytoniowego dla 
lwowskiego magazynu sprzedaży tytoniu, skra- 
driono w  drodze, jak nas stamtąd informują, 
72.936 cygar, 1,495.937 papierosów, 54.814 pa
czek tytoniu i S.115 paczek tytoniu do fajki. —  
W ten sposób wyjaśnia się zagadka, dlaczego w 
tratikach niema tytoniu, papierosów i cygar, 
natomiast w  rękach paskarzy moc, ale po sło
nych cenach'.

ECHA ROZRUCHÓW WE WSCHODNIEJ 
GALICYI. W tych dniach przed trybunałem są 
du karnego we Lwowie odbyła się rozprawa 
przeciwko spraw*com napadu na probostwo ru
sk ie, na szkołę i dwór we wsi W ólce Mazowiec
kiej w  powiecie rawskim. Wśród bab 1 wyrost
ków  rozszerzyła się wieść, ze paroch tamtejszy, 
W ulecki, wraz z Polakami, zaprzedał lud pań 
szezyźnie. K otka ta opana była na rozporządze
niu, jakie przyszło do gminy, aby wieśniacy  
po ukończeniu robót na swojem polu, byli zmu
szani do pracy na obszarach dworskich, a że 
właśnie ksiądz ruski w  porze Wielkiej Nocy  
rozdawał m iędzy lu j  obrazki z Chrystusem na 
Golgocie, komentowano to pc wsi tak, m  „pa- 
n yu z księdzem rozdają cyrograf pańszczyźnia
ny. W samą W ielkanoc tłum bab i chłopców  
napadł na probostwo, a gdy ksiądz, wi lżąc nie
bezpieczeństwo, uciekł, baby pobiły dotkliwie 
popadyę i jej córki i splądrowały doszczętnie 
mieszkanie. Następnie cały tłum pociągnął pod 
szkołę, zniszczył doszczęinie mieszkanie nau
czyciela, a wreszcie zdemolował karczmę. E pi
log  tej awantury rozegrał się ostatecznie w czte
rodniowej rozorawie sądowmj, w której, jako o s
karżeni, stanęli chłopcy, liczący okoio 17 lat. 
baby i dziewmzęta. Sąd, po przesłuchaniu szere
gu świadków, skazał wszystkich oskarżonych 
na karę w ięuenia 2 miesięcy do 1 roku.

SZKODY WSKUTEK WYLEWU SKAWY. 
Korespondent nasz donosi nam ze Suchej pod 
datą 23 b. m.:

W ydelegowana tutaj przez starostw o w  Żyw
cu kom isja żniwna i  uprawy roli obchodziła w 
Suchej o >la, zniszczone wskutek ostatniego w y
lewu Skawy. Stwierdzono szkody są zastrasza
jąco wdeikie; w  samej Suchej wynoszą one 
425.100 sążni, z tego 113.50n sążni ż y t i ,  
106.290 sążni ziemniaków, 68.909 sążni pszem  
cy, 55.400 koniczyny, 43.500 łąki i 37.400 owsa. 
Rychła pomoc ze strony władz państwowych  
i krajow ych jest konieczną. W skład komisvi, 
oceniającej szkody w Suchyj, wchodzili pp-= ko
misarz Dra pełła, przedstawiciel rządowy. N. 
Bulnunn i sekretarz gminy W . Krupka, praed- 
stawiciele gminy i p. Jura, jako oceniciel.

2 Królestwa Polskiego.
TRZY LATA GENERAŁ GUBERNATOR

STWA. Z W arszawy donoszą: Z r-owodu przy- 
panającej w dm a 24 bm. trzeciej rocznicy urzą
dzenia warszawskiego generał-guberantorstwi, 
generał-gdbemator Beseler zamieszcza na czele 
numeru dzisiejszego >D. W. Ztg.« rozkaz do 
oficerów, urzędników i szeregowców, należą
cych do generaLgiiberaatorstwa. W rozkazie 
tym wyrażono nadzieję, że personal generał- 
gubernatorstwa w  dalszym  ciągu spełniać bę
dzie z dotychczasowym sam ozisitew cn się,-'ze 
starą niemiecką cbowiązkcwością niestrudzenie 
swą ciężką służbę do czasu, k iedy pełny za
szczytu pokój pozwoli im wrócić do ojczyzny.

PAWSTWOWE ŚREDNIE SZKOŁY TECH 
NICZNE W WARSZAWIE. Z Warszawy dono
szą* Ministeryum oświecenia z  początkiem bie 
zącego roku szkolnego otwiera w  Warszawie 
nowe średnio szkoły teclmiczńe: budowlaną i 
drogowa.

POWRÓT POPULARNYCH PISARZY. —
Z W arszawy coraoszą: Powtrócili z  Kijewa, po 
blisko eziteroŁctiniej rozłące ze stolicą, popularni 
i faworyzowani literaci nasi, pp.: Józef Wfeya- 
soahof, autor »Sobo?a i panny* itd., oraz Kornel 
Mrkuszyńwki. Obaj yńgnrze zamierzają osiąść 
u* Warszawie na stale.

WYKRYCIE TAJNEJ GORZELNI W WAR
SZAWIE. W ciągu Cizerwa.w i lipca b. r. znana 
w calem Królestwie a nawet po-za jego granica
mi, fabryka cukierków ęr. firmą »A,n,ezewski« w- 
\Yarszaavie odebrała 134 werków clukru koti- 
tyugcnsowcgo c.a wyrób cukierków. Złe języki 
odda,wir«a już powdarraly se-bie na ucho, że nie
możliwą jest rzeozą. b y  tak wielka u-ość cu
kru wyłącznie -na wyrób cukierków i  że 
ra-czej ciiodzi tu o potajemny wyrób spirytusu. 
Wersyi tej nie dawano- wiary ze względu na 
»s<iidność« fum y. gdy jednak wreszcie władze 
otrzymały wskazówki konkretne, komisarz lm- 
lic-yi zarządził ic-wizyę w tej fabryce, narazić/ 
jednak nic nie znalazł. Jednał:, r ,>zejra'>w»zy się 
dokuianie w zabudowaniach fabryu-znych. zau
ważył niewielki budynek Ynpełnie odgrodzimy 
od innych zabudowa ii. który też poddał szc-ze- 
góiowr tn oględzinom. W izolowany m tyui bu
dynku -w pim-iiicy znalez.iono gorzelnię, urządzo
ną na wielką skalę, podług n-ajnow*-.yc!i wy- 
magan teckni-ki, z dwoma oHmzymiimi kotłami 
i kosztowmyitd aparatem i. Znale 7. i-o no 13 beczek 
zauerni,' olbrzymią dość gotow ego sniryt.usu. 
Gorzelnią zarządzał niejaki JLuks Zaksenberg, 
który twierdzi, że gorzelnia ta stanowi jogu 
własność i że urządził on ją w  tajeron-icy przed 
zarządom firmy »Anetzewaki«. W jaki -sijmsób 
zarząd mógł nre wiedzieć, co się w  jego bmłyn- 
kacli fab-.yceaych dzieje, tego Z. wa Lśnić nic 
umie. Przy »robocic« rae-taino 2 robotnikÓAA*. —  
Gorzelnię opieczętowano.

św l a l a *
PERYPETYE Ga LICYAN W BUDAPESZ

CIE, Jak już Aviadomo, zarząd Budapesztu po
czyni! ponownie kroki, celem pozbycia się z Bu
dapesztu ucho lźców* galicyjskich, którzy pomi 
rno nakazu nie AA-yjecbali z Budapesztu i w* do

y  To rek, t*v Sierpnia 1 9 1 8 \  ^

set takich »żołnierzy** m oże obronić łatw o po 
T»ne stanowisko nrzed wazys-tkimi a-talram^ pie-; 
choty, «fcwet bardzo licznej. Można ich »poko ! 
nać<_ tylko w tedy, jeśli się bękd-zie jednego po' 
drugim nbz< zylo, co w ym aga żmudnej pracy.

Luńskie koła muńarne są przekonania, żo 
moćnaby ty*ch automatycznych żołnierzy n,sta- 
wdać aa raiejsaach., w ystawionych na najliczniej
sze ataki, -przez co  oszózedzałoby się własnego 
wmjska.

W każdym raz:e, jeżeli nawet owemu in ż/- 
nioTo-w7i uda sic wyAoirać większa liczbę swych 
automatycznych ®ołn:er/y, wątpi iwom jest, aby 
waięli oni udział aa* walkach p r z y  obecnej ofen- > 
zyA'7ie na froncie. A  przydaliby się oardzo.

SKANDAL CHLEBOWY VV PRADZE. Jak  
dzienniki czeskie podnoszą, w  Pradze aa* ostat
nim tygodniu .gdzieś zniknęło* 23.954 bochen
ków Chleba. W ojenny zakład obrotu zbożem 0 - 
ejw.adazył, że wydał mąkę na polne racye chle- 
ba, tymczasem magistrat był zmuszony —  jak  
1 Sode-je —  pw ez 3 dni w  tygodniu wrydać tylko  
po pół racy., choć jak sam przyznaje, otrzymał 
nutkę na, 181.404 bochenków chleba, do roz- 
dz aki bowiem było tylko 157.500 bochenków*. 
Gdzieś w ięc .zagubiło się po drodze* okoio 
24.000 bochenków.

ODWIEDZINY INFANTA HISZPANII W 
MUZEUM RAPPERSWYLSKIEM. —  Polskie 
Mr.zeum N arodowe w* RappersA\ylu zwiedził w, 
ubiegłym miesiącu infant Hiszpanii, Alfons Or- 
lean-Burbon.

MLODBIEŻ POLSKA W SZWAJCARSKICH  
UNIY ERSYTETACH. W dzienniku „St. Galle- 
ner Tagblatt,“ w* wykazie absolwentów, którzy  
w tym roku otrzymali w Akademii handlowej av 
St. Caiien dyplomy ( lic e n c ja t-n a u k  handlo- 
AA-ych, ekonomicznych i społecznych), czytamy, 
nazwiska dwóch Polaków: Maksymiliana En 
delmanna z W arszawy 1 Romana Pietrzyckiego 
ze LAACwa. V

datku tnulnią. się  p.-.skarstwcm. Na slrutek umo- 
avv z rządem, uchodźcy* galicyjscy opuścić mieli 
Budape-zt w  trzech partyaeh. Policy a dowie
działa się w  ostatnich dniach, ze wielu ucliodż- 
cóna* g a lic y js k ic h  nie zastosowało się do tego  
nakazu i d a l3,1 przauywaja a** Budapeszcie, v.y 
prowadzili się do miejscoAvo.śei, położonych pod 
Budapesztom f  do letm sk, skąd dalej truclnią się 
paskarstwem. Dyrektor poiicyi zarządził, ażeby  
wytropić bawiących w Budapeszcie uchodźców  
galicyjskich i wyt;*ansportOAvać ich szupasem . 
Wczoraj odbyła s ię  pierwsza nagonka, podczas 
której wytropiono tylko 17 uchodźców, których 
naty chmiast wy transportowano z Budapesztu 
do icii miejrc przynależności. Przeciry innylfc. 50 
uchodźcom wdróż-mio dcchodzenia karne o han
del pokątny*.

AUTOMATYCZNY ŻOŁNIERZ. Autoona- 
tycrani zcłniecze dotąd, minro wszelkie postępy 
techniki wojennej, byli tylko .mara en i om przy
szłości* militarnej, s co  najwyżej tematem fan
tastycznych pow bści. Obecnie jednak to marze
nia może się siać rzeczywistością* może nie zu- 
pelilie doskonałą pod względem »estetyeiznym«. 
ale wystarczającą dla celów  wojennych. Mia- 
nowicie jow ien  doński inżynier opatentował a- 
para t, którj nazwał .autom atycznym  zomie- 
rzem .D aily Mail* opisuje ten pray-rząd nastę
pująco:

Aparai składa się z cylindra slalcw ego, któ- 
r , ZAvykłe tkwi w  drugim, większym cylindrze. 
Wpuszcza się  go prostopadle do ziemi. Zw pu-
moca bardzo -pojedynczego -mechanizmu, po- 
ruiszauego za pomocą telegrafu bez drutu, w*>- 
suAra się Avewnętrzuy cylinder dziesięć -cali z 
ziemi & łówmu-ciześnie przystosoAAany do mego 
kara-b n maswynowy oddaje 400 strzałów av 
dcw-olnym k iei inki.. Tą*u)i anłomatycznymi id -  
nmrzami n iożia  kierorrać % odległości 6—8 
kim. Próby robiono z  nimi. okazały, że kilka-

WP1SY UCZENfC DO GIMNAZYUM ŻEŃ-; 
SKIEGO m. król. Jadwigi (av pałacu Spiskim,1 
Rynek Gł. 1. 34) odbywać się  będa 30 i 31 sier
pnia, 1 i 2 ATrz-etnia od godz. 11— 1 przed pał. 
Egzamin wstępny do I k i. wyznaczony jest na 
dzień 4 września, o  godz. 3 po poł. Rok szkol
ny rozpocznie s ię  4  września tuoczysiem  nabo
żeństwem, ć

IX KOLC TOW. SZKOŁY LUD. im. królowej 
Jad wagi zaprasza rodzinę, ezłomiiów i  pobożną 
pubhczność ua nabożenstw*o żałobne za duszę
nieodżałowanej pamięci swojej prezesowej Ja
dwigi Strokowej av drogą roeznię śnuerci, któ
re budzie odpra.A\ lone dnia 29 sierpnia, o godz, 
10* rano w kościele Najśw. Maryi Panny, .-s t i

REPERTOAR ORERY,
^'Te wtorek, dnir1 27 b. m.: „(rprowadzenie z s4 

raju“ (Dębicka). _ ■ «*
We środę, d. 28 b". m.: „Halka11 (Mokrzycka).;

iir
ZffiARDI. Marya z hsr Lorrów bar. H a  g  e rp 

zniorla w  ć m a  26 bm. aa* Dębnikach, przeżyw
szy  b t  59. •

S. p. Marya, Ha-geuowa eapiurła się  zuszcizyt 
nie w  literaturze bełetretys^zmej jako au-torka 
Eilikm ałdorów* noAiel. które ogłaszano przed 
łaty 30 w  czasi Hpismach Icrajowyich, a1 następnie 
w  ksiąakpwein wydaniu, zdobyły bardzo po 
chlebne uznanie krytyki. -re- - -4

Ś. ip. i  Lary a J:fagen liyla siostrą zm-oego pisa«
red W incentego hr. Trosia. !—*

Pog-zob (Klńędzrb s ię  w czwartek 29 brr,. <5 
godz 11 przed południem z Dębnik na mnentara 
w  Krakowie. ; Ą

t u  w  'dunkoar tfia (o<soilzion.
(T eł. c . tc. B r n a  k o re sp .)  j

Lwów*, 27 sierpnia. ) 
.G azeta LwotAska* donosi:
Od dłuższego czasu trArująca slota spowodo- 

AAata aa* ulektórych powiatach zwłaszcza Ga 19 
cyi zachodniej wielkie powodzie, które zagro
ziły bytow i A rie lu  egzyotencyj rolniczych, p'ze- 
Dytą. już klęską pcsucliy poważnie zaciiwiwny ch. 
W obec tego namie-stmik imłychmiast wd-ro-ży] 
rządową akeyę zapo-mogową dla zniszczonych  
całkowicie powodzian i 2araądził uiArorzenij 
komitetów ratunkowych dla poszcz.eso.UA 'dl 
powlatóiA i równoc7.eśn:e wezAzal starostwa’ od
nośne do przedłożenia wiiioskóAA co do aue- 
złięidTicj jaomocy rządu. Skoro tyłku ż ą d a n e  da
ty  do prezydyum namiesłn'ctwa nadejni" na
miestnik \ A y d a  w  miarę możności notrzebite za- 
randzeniA celem Ailżeaia nędzy rodzin tą klęską 
n u łu d zon ych

O C.piiw u-uiuooy re d a t i to r :

K O NSTANTY SROKOW SKI.
•Wy dawo« ^

R U D O L F  O S M A N , !  i

P a n ? e n k i
«cicsiefc,jące a k ó t, wy-
8- .a a  a m e f s r o e n ie  ’  u  i  ca tep  
v -synu  i«m i tro au liw t opialfą. 
Yiadomô '' ii. Dług 26, Wi. T., 

I p , a a  ptawo. 94 j t  4  JO

Helena z Ziaionków
FfMkowska

ia n ii, **t»Za w  S a ir  'w r tf ,  n l. k o ł-  
h jla ja , pro>> )>. ł r y d e ry k *  r .ra s i-  
c t ie g e , w raca jąceg o  z  S ein ip a la ty ii-  
s io , o j a k  n a jrjc la łe jsz fl p c J a i t e  

e -o  ad re sn . 9339 4 6

W*
Pnpoise tcesKia

“  i ! i
m .  S ta n h iw ;  J tiw srsh i^ o  

W KrSbGTiS
*a ją ce  prawa szkót publi- 
:znych, przyjmuje wpisy i 

zgłoszenia na rok 1918/19. 
I g z a a  ma w stępne do w szyst
kich k las od 30 sierpnia 1918,

E y n r Y  1 7 ,  I i  p .
9348 & t

Magisler tarpacji
z pię, iolf-iem, poszukuje poahdy i 
moiliwof îą reklurncyi lob dzier- 
iaw3 apteki. pn^jmoje
aptek, w Sędiiizewie. Suito 8 3

Sklep korzenny
d t  sprzed  o n ' a p rzy  u l. Zw ierzyniec- 
Łifej i . 7. J a w o rsk o  M arya.

jh87  3  3

D o  s p rze d a n ia
m aszyna S in g e ra  Go szycia , to a le t
k a , e taże rk a , ro g i je le n ie . Wiad®- 
la o L  -ud g. a —&, n i. S ie ia ira d zk ie - 
go 15, U p., n u  lewo. 9522 8 3

G a r n i t u r

t n ł o c a r n ia n y
złożony a lo to m o tiłi  beazyncw ej o 
sile fi— 8 IIP. i  m łccarni sztyito- 
w ei, toasrn ia  da toczeni' źelnza i 
i innych  w e ta h  dłagliśs i J> m ® . 
m aszyna parowa o eilo 8 H P , oraz 
tutom obn na 4 osuby bez (tn®, 
używane lecz w  d ob n m  * tonie, 
tanio dc sprzedania. B iiższyci. w ia 
domości n d -;ei' I r  G ertler i  Brand, 
skład artykułów teci.n icznycn  i m? 
tzyn , K raków, u l. W iśln a  L 6. 

a-tótj 4 4

Administrator (oiwfrku
wiuk średai. źo n a iy , Polak. Lory., 
praktyka, lasankUjO posady. Zgło- 

pon , Administrator1* poste
restante DosoisUa, 9406 8 6

Kupie
nudy folwark, ile  możnością 
w śroGkowej G alicyi. Wkład  
100.000 koron. —  Zgłoszenia  
przyjmuje A dm inistracja „N. 
Reformy “ pod 9440.

440 3 5

l a k f a d
afi^raw dniŁ i aicuwaaia «- 
bo-aJi męskich w Kr»t0wi* przy 
ul Zielonej l. 14, przyjmuje wszel
kie tego rodzaju roboty i wynonuje 
je szynko i staraanir po przystęp
nych cenach. 9050 6 10

, IISIBIIU
zebi sztuczne oraz wyroby «e słota 
i srebra, jaicteż wszelkie intyki 

kupuje po najwyissycb csnaeh

w m t o  H e ic e r ,  t t w ,
Siuw kow ska IS, obok magazynu bród . 

8947 6 10

s  k ilkunastoletn ią  praktyką w  du
żych gospodarstw ach, przyjm ie po
sad- n a  „rdynary” n a w .  Z głosze
ni* p„d „ F ń e r f l łc z u y "  przyjm uje
Admin „N. R 'fo rm y ‘, 9385 4  6

ł l ’,fluldil
m .le o g z *  dom ieszka do tyton iu , Do 
ła jk i, pac? k* 60 b, do papierotów  

paczka 70  h.
Z a stęp stw , na Kraków:

M aryąa Hspciye
Kraków, ul. Jagiellońska 7  

W yBjtki pocztow a n itu teo zn ia  się  
za Boprzeduiem nadesłaniem  e a lt -  
żytoflei wraz z portem. 9119 4  £»

U
w  dobrym stan ie  okazyjnie do sprze
dania. Ul. ZwieriAtuecka 1(>, sk le j .

952" 2 a

B m z y m
w  różnych ilo ic ia  t odsprzedam  
Z g les ieu ia  pod ,J S .  A>“
A dm in. „N . B e fo r io j“.  9536 8  3

poszukuje 5k
n aty«tu xu ast ^ d o in o g o

s t e r e o t y p e r a .

Zgłoszeni® do Drukarni Li
terackiej w Krakowie, ul. Ja
giellońska 10. 9372 4 O

L o  s w A 0 . i a t . i a .
w aliza  e];,juana, aparat fotografi
czny, n iastynka jo elektryzow ania, 
in  sszynks purowa, in strum enty tech
niczne, k ije  bilardowe, frak, wonna  
cynkowa, m anom etr, ' urs/tyny, 
lam py, obrusy. AYiadomosó n iędzj 
godi 2  a 4 po pot. BI Dolnych  
il ły n ó w  1. 2, I P- 9540 3 8

in te lig en tn ej i m uzykalnej poszu  
iu j e  s ię  do 3 d z i.c i w w ieku la t  
7 — 12 (ow na popołudnia). Zglo- 
-z -n iz  do Biura ogłoszeń F elik sa  
S ia ttem , Traków, u ,. Grodzza 1?

9480 3  3

Kupuję parneroi^ę
a ę ń . ,  n irw a n ą ; ptaoę najw y isae 
eo n j. K a p iitć  i 'resp ou d titoę  de 
L, o e łu a a tsa , K raków, ł« . bzw  
ru ia  1, ita. 8962 8  2u

1.00P korca
i  .m ieszkanie z 2 pokoi z  komfor
tem dam a .  odstąpienie u  mr - 
K kani* z 4 — 6 pokoi a bom fortem, 
blizko tródm iośaie. :*;o»zoTiia li
stow ne pod U r  K . h .  przyjmuje  
„ u m iu  -N . B efo rm y “. 9S09 5 5

m im m m
egzystu jącą od 85 la t , pierwszo- 
rzędna, dobrze ptoftperującL w  m ie- 
^cie, l^ zącen i 30 ty sięcy  m ieszkań
ców, je st  do sprzedania. Zgłosze
nia pod 9510 przyjmuje A d m it. 
„N, Reform y1*. 9510 2 3

© B U J I Z Y
a f fV v r y b iin ie is ty c L  r— ł i o i  y

polskich — co  sprzedania.

S ! a w k s ^ s k a  3 0 ;  _I Lf.
O glądać  m ożna od g. 11— L i  3 —5. 

8913 « 1U

jab łka . m \\ę
w  w ięhszych ilościach na uo- 
stawę w lecie i  jesifini zako
pują parowa fabryka, marmo
lady S ta n is ła w  fcortyul ~  
J a r c s S a w ia i nr. a a cu i rt

k d k .a 4  w s e W E  

j - r  j r
p r z y g o t o w u j ą  p e w n i e  do  
w szystk ich  egzam inów  prarr- 
S7£j niezych , 9 0

Trospekta ń a  żądanie.

przyjm ie od 20  w rześnia zastępstw o  
lub stałą posadę w  apt»ce. P . Chli- 
paiski ,d l i  asystenta", Kraków, 
R ynek Klepargki 1 1. 9228 3 t

Psiii
ze znanej, obyv, ite lsk iu j rouzmy, 
charakter pod każdym  w zględem  
bez zarzutu, m ający w iększy ka
p ita ł do dysii07.ycyi zaraz, zagospo
daruje n aw et najbardziej sm szczon; 
m ajątek w fasną gotów ką—w  r a s i e  
3 ,+ e a k a l W dow y w ojenne mają 
pioi  wszsńrstwo, dyskrecya n ;  -ści- 
bIcjszi. żg łoszon -a  op-eezętow ane  
dc Biura ogłoszeń Sokołowskiego, 
Lwów , ui. Jag ie lloń sk a  L 7 , pod 
. P p w a tn y  a łe » i l s t u a “ , 93u2 'i 4

Kresn uo golenia
najlepszej jakości, do u ły c ia  bez 

wodr, w ielki ty g ie l G tv. s

Riyaio du r.ofenia
praw-lziw* na jlepszy ratu nek, kt 
w a łek  3 K  1 kg 32 K .

AYysyła za za liczką  .4 .  Jttrtkern  
przedsiębiorstw o w yw ozow e, Z a 
g r z e b  1 0 5 ,  Pptrinjska S/lIi, Kro- 
acya. C52S 5 0

prsw .e now y, dobrej m arki, du 
gpi zedaaia. U l. K opernika l o  par
ter na lew o. 9571 2 3

Oo spi zedania
„W affenrok11 oficerski, płaszcz obi 
kraj., 13 p. p ., b lu z k a  cza rn a  i  apc 
dnie. ub ran ie  frakowe, palto zimowe 
Wiadoincńó: ul. K i*, fajska 1. 24 
n  G órki. 'Mfi2 3 3

rożnej w ielkości: Gorza, Ica, E m ą  
m ana, tudzież antyki i obrazy me 
do sprzedania „Dorotenm", Kraków,' 
ul. św. Tom asza 1. 20. 9514 3 4

M tjt tc L  s i s t s s k i  ,
- a r u  do sprzedania av całości lub 
w dowolnej ilości. 8kłada się  z roli, 
łąk. oraz m łodego i starego lasu de 
połowy. S ta c ja  kolejowa w  m iejsca, 
Ż głoszetiia  listow no z podaniem  
wysokości w k ład k i do Zarządu tar« 
taku w  R eklińcu , p. Mosty Wiei^ 
kie, G a lic ja  c687 0 10  ?

5 Drskarni ratcrackicj tv KrakuAAie. ęL. Jagiejtań^ta lft. lizadca druharoi L  A. Górski.


